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Był urzędników autonomicznych. 


Słyszeliśmy o podwyższeniu płac uficer- 
skich, urzędników państwowych, nauczycieli, 
duchownych. Słyszymy, że oficerowie nie za- 
dvowoleni, bo ich płace niedostateczne. Zape- 
wne je podniosą. Słyszymy o Związku sędziów 
io tychże nowych postulatach. Urzędnicy po- 
<ztowi urządzają w całym kraju zebrania, w 
celu obmyślenia poprawy bytu. Podniosą im 
zapewne płace. 

I tak w kółko dalej i dalej. 

Nie dziwi nas to, bo drożyzna i warunki 
bytu codziennego, wywołują odruchowo sta- 
rania o zapewnienie egzystancji. 

Tylko olbrzymia masa najcichszych pra- 
eowników autonomicznych w małych mias- 
tach i miasteczkach i gminach wiejskieh mil- 
czy i pracuje dla dobra tych właśnie, którzy 
głośno wołając o poprawę bytu, najwięcej i- 
„.gnorują tamtych, za prawdę, głód i niedosta- 
tek cierpiących. 

Znam wypadek, jak bezmyślny rewident 
Wydziału kraj. spisywał niedorzeezne i bez- 
skuteczne naturalnie protokoły, na jakiej pod- 
stawie śmiał sekretarz Rady pow. podwyższać 
płace funkcjonarjuszy gminnych, skoro Ra- 
da gminna o podwyższeniu ani słyszeć nie 
chciała. 


Ten rewident (p. W.) nawet tyle nie wie- 
dział, choć było to w aktach, że wniosek se- 
kretarza uchwalił Wydział pow. imieniem swej 
Rady. Nie znał odnośnych rozporządzeń Wy- 
działu kraj, łecz chcąc nadać powagi swej 
osobie, „urzędował“ jak juź to wyżej opi- 
sano. 

Niestety, Wydział kraj. niechętnie wnika 
w sprawy dotacji funkcjonariuszy władz niż- 
szych. 

Więc któż się ujmie za tymi tysiącami 
najbardziej niezbędnych w urzędzie osób? 

Otóż teraz, w porze układania budżetów, 
na czasie zwrócić uwagę wszystkich intereso- 
wanych na tę społeczną krzywdę funkcjonar- 
juszy autonomicznych niższego rzędu. 

Do tego zdążając celu, zapytamy przeda- 
wszystkiem panów członków Rady, jakim ma 
być budżet? 

Należytym; usłyszymy odpowiedź. 

Tak, a zatem dobrym. 

A kiedy jest budżet dobrym? 

Budżetem, czyli preliminarzem, dobrym, 
jest budżet oszczędny, lecz dokładny, przewi- 
dujący istotne, czyli niezbędne wydatki, oraz 
d "chody. 

Ginina, powiat, kraj í państwo muszą 
najpierw oznaczyć konieczne wydatki, nieabęd- 
ne p trzeby, a dopero w miarę tego ustana- 
wiają rubrykę dochodu. 

Gmina nie ma np. 'innego dochodu jak 
dodatki gminne do podatków rządowych. W 
tym razie musi nałożyć na członków gminy 
taką stopę procentową, iżby dochodem ztąd 
cz8ipanym, pokryć niezbędne wydatki. 

Urząd gminny i inne autonomiczne muszą 
istnieć i urzędować po myśli ustawy. Mu- 
szą mieć zatem lokal, urządzenie niezbędne I 
służbę urzędową. 

Na razie weźmiemy pod uwagę tę osta- 
tnią z reguły zapoznawaną przez Rady. 
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Pytamy, czy istotnie potrzebną jest w u- 
rzędach autonomicznych, służba, czyli perso- 
nal urzędowy? 

Naturaluie wszyscy jednomyślnie powiemy, 
że zastosowana do rozmiarów czynności urzę- 
dowych danego urzędu autonomicznego słuź- 
ba jest niezbędną. W rozumnym budżecie 
gminnym musi być odnośny wydətək przewi- 
dziany i pokryty. Naturalnie bowiem, że na- 
czelaik gminy musi mieć pisarza i policjanta. 
Pisarz gminny ma mniej pracy, niż sekretarz 
miejski. 

Urząd miejski nie może istnieć bez do- 
brego, wyłącznie urzędowi temu poświęcają- 
cego swą pracę i... przyszłość sekretarza. Za- 
tem w miasteczkach i miastach musi się w 
dobrym budżecie wstawić dla sekre- 
tarza gmionego i miejskiego, taka płaca, by 
mógł się z tiiej i sam i swą rodzinę utrzy- 
mać. 

Gmina utrudniając byt własnym fakcjo- 
narjuszom, szkodzi sobie. Urzędnik głodny, 
nie może być dobrym robotnikiem. Głód- jest: 
złym doradcą. 

Te słowa niech każdy burmistrz i marsza- 
łek powiatowy odczyta członkom Rady na po- 
siedzeniu budżetowem. 

Dobrym będzie budżet, kiedy należycie 
uwzględni wydatki, a więc kiedy należycie za- 
opatrzy swych funkcjonarjuszy. Inaczej będzie 
się nazywać budźet złym, wadliwym. A zły 
i wadliwy budżet uchwala tylko zła, niedoro: 
sła i niegodna urzędowania 1 reprezentowania 
ciała autonomicznego reprezentacja. 

Mógłby kto wobec silnych argumentów 
ad hominem zapytać piszącego: A kiedyż to 
można wiedzieć, że płaca tego i owego, urzę- 
dnika czy sługi jest wystarczającą, by ani on 
ani Rada nie narzekała” * 

Moi panowie! Tu zdrowy rozum dyktuje, 
by w miarę miejscowych stosunków oznaczyć 
minimum utrzymania rodziny. Poliejantowi, 
inspektorowi policji i sekretarzowi gminnemu, 
należą się każdemu inne stosowne mieszkanie 
i utrzymanie. Znacie ceny mieszkań i utrzy- 
mania. Weźcie ołówek do ręki i piszcie. Zli- 
czcie to potem, weźcie do rachunku także 
na lekarza, aptekę, kościół, szkoly, a sama da 
wam minimum kóniecznej płacy. 

Bądźcie tylko dobrymi gospodarzami i oj- 
cami dzieci, gdy liczycie. Resztę dopowie wam 
sumienie ojcowskie... by tak uchwalić bud- 
żet, zby był dobrym, zatem bez pokczywdze- 
nia gminy i dla niej pracujących. 


(o było we Władywostoku? 


Dziś dopiero, na podstawie materyału, za- 
wartego w dziennikach władywostockich, pisma 
petersburskie podają dokładne opisy zaburzeń 
wojskowych, jakich widownią był Władywostok 
w ostątnich dniach października. Podajemy po-- 
niżej ten opis według streszczenia „Birż Wied.“ 

Bunt minierów i marynarzów we Włady- 
wostoku poprzedziły zaburzenia wśród byłych 
żołnierzów Port-Arturskich, którzy przybyli na 
służbę do tego portu w dniu 24 października, w 
liczbie 600 szeregowców. Władzę nad nimi po- 
wierzono sztabs-kapitanowi Nowickiemu. W dniu 
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25 października, sztabs-kąpitan N. spotkał kołe 
koszar pijanego żołnierza, |który go uderzył. 
Wówczas sztabs-kap. wyjął rewolwer i zranił żoł 
nierza, lecz ten rzucił się na niego i obaj, bory- 
kając się, upadli na ziemię. Oficer zdołał wydo- 
być pałasz i zarąbał żołnierza. Stało się to sy- 
gnałem do zaburzeń. Dowiedziawszy się o losie 
żołnierza, pozostali „arturcy* otoczyli klub ofi- 
cerski i zaczęli bombardować go kamieniami. 
Obawiając się wtargnięcia żołnierzów do klubu, 
przebywający tam oficerowie zabarykadowali 
się. Tymczasem tłum zwiększył się, zaczęły rog- 
legać się krzyki, domagające się wydania sztabe- 
kapitana Nowickiego i jednocześnie zaczęli pod- 
palać budynek. Oficer Lilejew, który wyszedł 
przed dem, aby uspokajać żołnierzów, został tak 
przez nich pobity, iż do wieczora zmarł. Bunto- 
wniey wdarli się do środka budynku i rozpoczęk 
pogrom. Sztabs-kapitan Nowicki, nie chcąc od- 
dać się w ręce buntowników, zastrzelił się. Po- 
zostali oficerowie zdołali uciec, ale kilku z nich 
pobitych zostało przez pijanych żołnierzów. Do- 
piero sprowadzeni kozacy przerwali ten pijany 
pogrom. h 

Wszystko to stanowiło jednak preludjum de 
poważniejszych zmacznie zaburzeń w dniu 29 paź 
dziernika. Pierwsi zbuntowali się minierzy. Do 
koszar ich wysłano natychmiast część 10-ge 
pułku strzelców wschodnibo-syberyjskich z kar- 
taczownicami. W rezultacie strzelaniny padłe 
wiele ofiar, zarówno z jednej, jak i z drugiej 
strony. k 

O godzinie i-ej po południu tegoż dnia za- 
przestali pracy robotnicy .w porcie i dwukrotnię 
usiłowali zebrać się na wiec, ale za każdym ra. 
zem rozpędzały ich oddziały wojska. 

Wszyscy spodziewali się iż marynarze i ar- 
tylerya lądowa poprą zbuntowanych minierów, i 
dlatego władze wyższe poleciły tejże nocy wysłać 
trzy niepewne torpedowce na otwarte morze. 
I'obotnicy zaś pooddejtnowat zamki od dział na 
krążowniku „Askold”, którego załoga, oświad- 
czyła, iż pozostanie neutralną. - 

Nazajutrz 30 października rano, torpedowie 
„Skoryj” wywiesił czerwoną chorągiew, stojąe 
na kotwiey w zatoce naprzeciwko koszar 12-go 
pułku strzelców wschodnio-syberyjskich., Pułk 
ten na rozkaz władz zaczął ostrzeliwać torpedo- 
wiec salwami. „Skoryj' odpowiedział ogniem 
armatnim, skierowanym do strzelających i do 
koszar 10-go i 12-go pułków. = 

W tym czasie oddziały ochotników spieszyły 
do portu wojennego, aby go zająć. „Skoryj” zau- 
ważył to i zaczął strzelać do oddziałów. 

O godz. 10 zrana do zbuntowanego torpedow- 
ca zbliżył się okręt wojenny „Mamdżur“ i zaczął 
ostrzeliwać go z kartaczownic. „Skoryj” zaś, z 
wywieszoną czerwoną chorągwią, ruszył ku o- 
twartemu morzu, ale otoczony został przez trzy 
inne torpedowce. ; 

Walka była zbyt nierówna. Nadto zaś na 
„Skorym* nastąpił wybuch kotła i torpedowiec 
skierował się ku brzegom. Nadbiegli wówczas 
ochotnicy z 12 pułku, rzucili się ma pozostałych 
przy życiu marynarzów, powiązali im ręce i ga- 
częli bić ich kolbami. 

Dwom marynarzom udało się wymknąć i 
zaczęli biedz w kierunku fortu. Dopędzono ich 
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jednak wkrótce. Jeden marynarz zabity został 
eztorema wystrzałami z rewolweru, drugiego za- 
bito jednem uderzeniem młota. E 

Z siedmdziesięciu ludzi załogi torpedowca 
pozostało przy życiu tylko czterech marynarzów. 
Zabity został dowódca i raniony jego porucznik. 

Wobec krążących po mieście pogłosek o u- 
eieczce kilku torpedowców ze zbuntowanemi za- 
łogami w kierunku Japonji, dowódca portu wła- 
dywostockiego oświadczył urzędownie, że torpe- 
dowce wysłane zostały z poleceniem służbowem 
i że w tych dniach powrócą do Władywostoku. 


Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCNAN!I 
Kraków, 23 listopada. 


— Sprawy miejskie. Sekcja debroczynna 
edbyła posiedzenie 23 listopada pod przewodni- 
etwem R. m. prof. Pareńskiego w obecności I wi- 
eeprezydenta dra Szarskiego. Referent p. Krzy- 
zanowski przedstawił budźet na rok 1908. Uch- 
wałono dział X (Dobroczynność) a z działu V a- 
reszta miejskie. 

— Zmiany w sądownictwie i w prokura- 
torji. Dotychezasewy substytut prokuratora 
radca sądu krajowego dr. Witold Chwalibogow- 
ski przeniesiony został do sądu powiatowego 
cywilnego. 

W sądzie krajowym karnym przeniesieni 
zostali w stan spoczynku radcy sądu krajowe- 
go pp. Traunfellner i Mardyła a miejsca ich 
w tymże sądzie zająć mają były substytut pro- 
karatorji radca sądu krajowego dr Brason i 
radca Peltz z Wadowice. Do prokuratorji jako 
substytuci przydzieleni być mają dr Rosner z 
Wadowic i dr Ujejski z Tarnowa. 

— Wielka loterja fantowa na cele domu 
Stowarzyszenia ncuczycielek odbędzie się dnia 
1 grudnia po południu w salach Starego Tea- 
tru. Komitet Pań pod przewodnictwem pani 
prezydentowej Leowej zebrał się w piątek ce- 
lem ostatecznego ułożenia wielce urozmaico- 
nego i bogatego programu. Loterja Stowarzy- 
szenia nauczycielek ma ustaloną opinję punktu 
zbormego dla publiczności krakowskiej, która 
licznem przybyciem poprze najlepiej szlachetne 
cele tej instytucji filantropijnej. 

Komitet organizujący zabawę loteryjną za- 
jął się urządzeniem bazaru cukrowego, stołów 
z fantami, z zabawkami i łalkami dla dzieci; 
bufet hojnie i bogato zaopatrzony, oraz stoły 
z artykułami spożywczymi, kwiatami, przed- 
miotami artystycznymi i pocztą, dostarczą dla 
każdego wieku przyjemnej rozrywki urozmai- 
conej produkcjami orkiestry Harmonji. 

Datki pieniężne i fanty przyjmuje sekre- 
tarka Stowarzyszenia ul: Karmelicka 36 

Udział w bufecie przyjęły pp.: Marya Hup- 
kowa, bar. Lipowska, Maryanowa Zdziechow- 
ska, Leopoldowa Carowa, Niewiarowska, Chi- 
browa z córkami, Wanda Pniewska, Józefowa 
Zielonacka, Zygmuntowa Hendlowa, Michałowa 
Sliwińska, Hulewiczowa, Helena Jordanówna, 
Marya Bogdańska, Józefowa Kopffowa, mece- 
masowa Kwiecińska, p. Nenyszkowa. 

Bazar cukrowy pp.: Prezydentowa Leowa, 
Teodorowa Axentowiczuwa, Ferdynandowa Hoe 
sickowa, Ferdynandowa Zollowa . 

Stoły spożywcze: I pp.: Wice-prezydento- 
wa Szarska, Janowa Federowiczowa, Tadeuszo- 
wa Federowiczowa, Józefowa Grodyńska. II pp.: 
Władysławowa Poźniakowa, Józefa Merunowi- 
czowa. III. pp.: J. Pogonowska, Władysławo ~ a 
Grodyńska, Aleksandrowa Sulikow ska, J. Swo- 
bodówna, M. Ziembińska, Z. du Vall, E. Ba- 
rańska. IV. pp.: J. Barańska z Gronem Nau- 
czycielskiem szkoły im. Zb. Oleśnickiego. 

Stół z zabawkami: Mieczysławowa Dem- 
bowską z córką, Leonowa Zieieniewska z cór- 
kami, Stanisławowa Gólska, Stanisławowa Bo- 
czarowa. 

Stół z fantami. I. pp.: Ignacowa Petslen- 
zowa z córką, Edmundowa Kłemensiev iczowa, 
Stanisławowa Ponikłowa z córką, Józefowa 
Meh: fferowa, W. Pohkowska. II. pp.: Włady- 
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sławowa Bukowska z eórką, A. Langierówna, 
panny Stafiej «ne, p. Teresa Rybińska. III. pp.: 
Stanisława Heumannówna, Z. Ambrożkiewi- 
czówna, Marya i Róża Łnbieńskie, A. Zaleska. 
Poczta pp.: Marya Dargunowa z córką, Ada- 
mowa Swidrygiełło Swiderska, pp. Myczkow- 
skie, p. Korsak. 

Stół z kwiatami pp.: Tadeuszowa Narzym- 
ska, Włodzimierzowa Zuławska, L. Nowakówna, 
L. Czerwińska. 

Stół artystyczny pp.: M. Dankówna, Ada- 
mowa Krzyżanowska, A. Beringerówna, M. Ter- 
kówna, M. Tałasiewiczówna, S. Barańska, J. Sie- 
rodzka. 

Kosz czarodziejski pp: W. Jawornicka, 
J. Zaborowska, D. Prochaskówna, H. Bvettiche- 
równa, A. Pancerzyńska, H. Tarczałowska. Bi- 
lety wstępu pp.: Wanda i Marya Eljasz Radzi- 
kowskie, Helena Makarewiczowa. L. Oweżar- 
kiewicz, Tadeuszowa Dąbrowska, Barbara Dą- 
browska. 

Na cele Stowarzyszenia ofiarowała p. Chro- 
nowska 50 k., Szarska 10 k., Wojciechowska 
10 kor. 

— Wypadek na kolei. Dworzec kolejowy 
w Stanisławowie był w tych dniach znowu 
widownią strasznego wypadku, który wskutek 
nieostrożności zarządu ruchu przyprawił o 
śmierć wożiego pocztowego nazwiskiem Grze- 


gorz Neydycz. Przyczyną wypadku było fał- | 


szywe nastawienie zwrotnicy, z powodu czego 
Neydycz przyzwyczajony do tego, że pociąg 
zwykle na drugi tor wjeżdżał, spokojnie cią- 
gnął pocztowy wózek. Maszynista nadjeżdża- 
jącego ze Stryja pociągu N. nie zauważył 
także. Maszyna uderzyła w wózek, który trą- 
cił N. tak silnie, że ten upadł na ziemię, po- 
czem pociąg przejechał go, rozcinając ciało 
na dwie części. Zabity liczył lat 44, osierocił 
żonę i córkę. 

— Dwaj mordercy, Franciszek Kryza zło- 
żył nowe zeznanie. Oświadczył on, że chciał 
teścia Goneckiego utopić, ale do tego okazał 
się miejsoowy staw za płytkim. Prócz tego 
przyznał, że trupa sam zagrzebał, bez żadnej 
pomocy. 

Morderca Kazimiery Boguckiej Piotr Kali- 
na, który po wyjęciu oka miał być adstawio- 
ny do więzienia, pozostaje nadal w szpitalu, 
ponieważ zapadł na ciężkie zapalenie płuc. 

— Gratulacje dla klubu staroruskiego „Di- 
ło“ zamieszcza telegram, jaki wysłała czernio- 
wiecka młodzież ruska pod adresem klubu 
moskalofilskiego w Wiedniu. Mł dzież ta przy- 
znająca się do rosyjskiej narodowości, a nie- 
nawidząca oportumzmu i paliatyw w polityce, 
zapałała oburzeniem, że moskalofiłe przyjęli 
dla swego klubu nazwę „staroruski* a nie „ro- 
syjski.* 

Wysłała więc do dra Hlibowieckiego nastę- 
pującą depeszę: „Takich czynów, jakie wy 
(posłowie) popełniacie, zdołnym jest dopaścić 
się tylko pozbawiony charakteru, wstrętny, 
zgniły ruteński padłec-idjot, rosyjski naród 
przeklnie was, a wasi własni wyborcy, naplu- 
ją wam w oczy, bezwstydnym zdrajcom!* 

Dobitnie to a szczerze. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Wtorek „Narzeczona w depozycie* kom. 
w ezterech aktach T. Gavault i A. Charway. 

Sroda „Ciocia Baruch“ obr. dram. St. Lip 
skiego „Epidemja* kom. w 1 akt. O. Mirbau. 
„Królewicz Jaszczur“ baśń muz. w 3 akt. B. 
Raczyńskiego. (popularne). 

Czwartek „Narzeczona w depozycie“ 

Piątek „Kordjan* poemat dramatyczny w 
10 obr. J. Słowackiego. 

Sobota „Ich czworo” tragedja łudzi głu- 
SO 3-ch akt. G. Zapolskiej-Janowskiej (no - 
WOŚĆ). 

Niedziela o godz. 5-ej „Zażąrty automobi- 
lista“ krot. w 3 akt. W. Kraatza (ceny zniżo- 
ne do połowy). 

o godz. 7-ej „Ich czworo“. 

KURS SPOŁECZNY DLA WSZYSTKICH. 
W sali Rady Powiatowej ul. Pijarska 1. 1. 
Dnia 26 listopada od godziny 4 do 6: 


zz 
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| 131 lat istniejący magazyn zabawek, lalek, gier to- 
e warzyskich, koni na biegunach itd, pod firma 


WSKI, KRAKÓW, GRODZKA £ 


(Dawniej Bruno Hahn) 


P. Józef Olszewski, dyrektor Ligi ;prze- 
mysłowej „Przemysł domowy“. 


Dnia 27 listopada od godziny 4 do 6: 

D r. Franciszek S t ef c z y k, „Spółki rolnicze“. 

Dnia 88 listopada od godziny 4 do 6: 

D r. Waleryan K te ck i, profesor Uniwersyte- 
tu Jagiell. „Gospodarstwo wiejskie". 

Dnia 28 listopada od godziny 5 do 6: 

P. Antonina Sikorska, „Gospodarstwo do- 
mowe“. 

Dnia 29 listopada od godziny 4 do 6: 

Dr. Stanistaw Gr ab ski, „Potrzeby naszej 
ludności wiejskiej“. 

Dnia $0 listopada od godziny 4 do 6: 

Br. Karol Klecki, profesor Uniwersytetu 
Jagiell. „Alkohol i jego wpływ na pracę 
ludzką, fizyczną i umysłową”, 

Krzesło na każdą godzinę wykładu 50 k. 

— Rzeszów 24 XI 1807. (Zgromadzenie 
kolejarzy). Organizacja zawodowa kolejarzy 
„Samopomoc“ zwołała na dzień dzisiejszy zgro- 
madzenie do Rzeszowa w celu przedstawie- 
nia sprawozdania z deputacji do Wiednia. Ja- 
ko delegaci głównego zarządu przybyli z Kra- 
kowa pp. Biernakiewicz, Michalka i Tabaczyk-- 
ski. Prócz tego przybył z Dębicy p. Bakas, a 
z Trzciany prezes filii p. Piątek z 1% kolegami. 
Ogółem zebrało się około 160 kolejarzy. Po 
zagajeniu zgromadzenia przez p. Kowalika wy- 
brano przewodniczącym p. Cohgena, sekreta- 
rzem p. Krogulskiego. Pierwszy przemówił p. 
Tabaczyński i w dłuższem a wyczerpującem 
przemowieniu przedstawił sprawę nowej usta- 
wy kolęjowej, Mowca wyliczył najważniejsze 
postulaty zolejarskie, jak regulację pensyi i. 
kwaterowego, podwyższenie płacy robotnikom 
dziennym, zmianę prowizorjum, zaprowadzenie 
języka polskiego jako urzędowego w służbie: 
wewnętrznej i t. d. 

P. Biernakiewicz omówił znaczenie orga- 
nizacji w ogóle, dla poprawy bytu i podnie- 
sienia godności stanu kolejarskiego i wezwał 
zgromadzonych do łączenia się razem na grun- 
cie zawodowym a nie politycznym, na wzór na- 
szych pobratymców, Czechów. (Oklaski). 

W dyskusyi zabrał głos p. Krogulski. Za- 
znaczał rześomą pracę ludowców (bank par- 
celacyjny) i socjalistów  (wydzieranie naszych 
„koron“ dla centrali wiedeńskiej) i zaprotes- 
tował przeciw łączeniu się z tymi partyami. 
Nam nie potrzeba polityki ala chleba, a tu 
nam socjaliści+przeszkadzają. My chcemy za- 
łożyć „konsur.* socjaliści nie chcą, bo im 
chodzi o swych protektorów, żydów, i o stra- 
ty jakieby ci przez założenie „,konsumu* po- 
nieśii. 

P. Bakas protestuje przeciw nazwaniu or- 
ganizacj: krajowej przez socjalistów, organiza- 
cyą dyrekcyjną. Wyjaśnia tajemnice „centra- 
l“, której był przez długie lata zwolennikiem. 
i agitatorem. 

P. Piątek wzywa do zgody i łączenia się.. 
P. Karaś nadinżynier kolejowy godzi się w zu- 
pełności na organizację zawodową, żąda jed-- 
nak by przez politykę starać się o polepsze- 
nie dobrobytu, ale stać na gruncie narodowym 
(oklaski). Mowca sam wstępuje od dziś do or- 
ganizacji i użyje całego swego wpływu, by 
wszyscy jego koledzy wspolnie z nim wstąpili, 

P. Tabaczyński dziękuje p. Karasiowi za. 
poparcie i tłumaczy, że „Samopomoc“ upra. 
wia politykę tylko ekonomiczną, popierać bę- 
dzie za tem wszelkie związki ekonomiczne. 
(oklaski). 

Po przemówieniu p. Kowalika na temat 
okłamywania i wyzyskiwania kolejarzy przez. 
socjalistów, wyzyskiwania ich mo: 
ralnegoimaterjal ne go, uchwalono je= 
enogłośnie rezolucję nastę pującą: 

. „Zgromadzeni kolejarze w Rzeszowie oś- 
wiadczają, że związek „Samopomoc“ jest jedy- 
nym w Galicji, który zastępuje interesa kole- 
jarzy w Galicji i zobowiązują się wstąpić do 
tej Organizacji, wyrażając Zarządowi zupełne 
zaufanie”. 

W końcu uchwalono wysłanie telegramu 
do „Koła polskiego", co też zaraz uskutecz- 
niono. 


poleca wiele wowości po bardzo miski cmd. QGOGCBREGO 


„GŁOS NARODU“. 


Telegram ten brzmiał: 

„Zgromadzeni kolejarze w Rzeszowie wy- 
rażają zupełne zaufanie demokratycznemu i 
narodowemu Kołu polskiemu i proszą o przy- 
spieszenie akcyi w sprawie reformy ekonomi- 
cznej bytu kolejarstwa'". 

Zgromadzenie zakończyło się o g, 6 wie- 
cezorem, a delegaci krakowscy wraz z kilku 
rzeszowskimi odjechali pociągiem pospiesznym 
do Dębicy na podobne zgromadzenie, które 
się miało odbyć w celu założenia nowej filii 
Organizacyi w Dębicy — w siedzibie prowo- 
dyrów socjalizmu i hersztów „Centrali“ wie- 
deńs.ich pp. Packana i Szydlika. 

— W uniwersytecie we Fryburgu (w Szwaj 
earji) w półroczu zimowem (październik 1907 
— marzec 1908) wykładają następujący Polacy: 
Na wydziale prawnym—kKostanecki: ogólną czy 
li teoretyczną ekonomię polityczną (4 godziny 
tygodniowo), kredyt i oankowość (2 godz,) i 
ćwiczenia w seminarjum ekonomicznem (2 g.) 
Na wydziale filozoficznym Dobrzycki: litera- 
tura polska średniowieczna (2 g.), porównaw- 
eza gramatyka słowiańska (2 g.) seminarjaum 
(2 g). Na wydziałe matematyczno-przyrodni- 
czym—Kowalski: Fizyka doświadczalna (5 g.) 
nauka o elektronach (3 g,), powtórzenie fizyki 
(i g.), doświadczenia fizyczne dla początkują- 
cych i chemików (12 g.) to samo dla zaawan 
sowanych (6 g.); Estreicher: chemia nieorga 
niczna (5 g.), powtórzenie chemii nieorganicz 
nej dla medyków, doświadczenia chemiczne 
dla zaawansnwanych (35 godzin). 


— Odezyty polskie w Petersburga. Pol- 
skie stowarzyszenie „Ognisko* w Petersburgu 
organizuje cykl odezytów, na który złożą się bar- 
wne opisy głównych miast polskich. ilustrowa- 
me obrazami świetlnymi. Na pierwszy ogień i- 
dzie w tych dniach Kraków w opracowaniu zna- 
mego poety i dramatopisarza p. Macieja Szukie- 
wicza, po którym będzie mówił o Warszawie, roz- 
kochany w jej przeszłości i tak subtelnie ją od- 
ezuwający poeta Or.—Ot; o Wilnie, badacz prze- 
szłości litewskiej p. Henryk Mościcki, o Gdańsku, 
poeta Wiktor Gomulicki; o Poznaniu publicysta 
warszawski dr. Władysław Rabski; o Lwoie zaś 
amakomity poeta p. Jan Kasprowicz. 

o Z RÓ 


Z sali sądowej. 


Zatrudniony jako kantorzysta huty eynko- 
wej w Szczakowej 20 lat liczący Fryderyk Glos, 
dnia 7 września b. r., korzystając z nieobecności 
prokurzysty Lacknera, z koperty zaadresowanej 
do inspektora Roberta Schumana, wyciągnął 
czek na 5000 koron, podrobił na nim podpis Schu- 
mana, zaopatrzył w stempel fabryczny, a nastę- 
pnie pieniądze te podjął z urzędn pocztowego. 
Glos z łatwością uzyskał wypłatę na poczcie po- 
nieważ nieraz dla firmy Lóbecke podnosił różne 
kwoty. Odebrawszy pieniądze, Glos napisał do 
szwagra swego w Oderfurcie list, posyłając mu 
200 koron i donosząe, że jedzie do Ameryki przez 
Breme. Gdy się dowiedziano o oszustwie Glosa 
rozesłano za zbiegłym list gończy a żandarmerja 
list Glosa do jega szwagra skonfiskowała. Glos 
tymczasem włóczył się wł Berlinie po kawiar- 
niach, gdzie mu jak twierdzi skradziono 4600 kor. 
Wskutek tego zmienił swój plan, powrócił do Mo 
rawekiej Ostrawy, gdzie popełnił jakieś małe o- 
szustwo, za które pod przybramem fałszywem na- 
zwiskiem odsiedział 3 dniowy areszt. Po odsje- 
dzeniu tej kary pojawił się w szynku Adolfa Ro- 
tha w Ostrawie, zjadł obiad za 3 kor. 80 halę 
poczem odmówił zapłaty co spowodowało pono- 
wne przyaresztowanie ga przez wachmistrza po- 
Keyi. Przesłuchany w policyi podał, że się na- 
zywa Józef Bystroń i że zapomniał wziąć pienię- 


dzy z miesakania swego w Ostrawiie Polskiej. 
Kiedy wachmistrz Anders udał się z nim w kie- 
runku Ostrawy, wtedy Glos przyznał się do oszu- 
stwa na szkodę firmy Lóbecke i oświadczył, że 
mu pieniądze skradziono w Bytomiu. z 

W sądzie zaś utrzymywał, że go okradziono 
w Cafe Vigtoria w Berlinie. 

Glos oskarżony o zbrodnię oszustwa stawał 
dziś przed tutejszym trybunałem sędziów przy- 
sięgłych pod przewodnictwem naaradcy W. Ur- 
sla, przed którym oskarżenie wnosił radca hr. 
Brason. Glos do czynu się przyznał. Firma po- 
nosi szkidę 4770 koron ponieważ zwrócone zo- 
stały jej owe 20 posłane przez 
Glosa do szwagra i 30 koron jakie Glos posłał 
swej matce. Sędziowie przysięgli uznali Głosa 
12 głosami winnym zbrodni oszustwa po nad 600 
kor. Trybunał na mocy werdyktu skazał Glosa 
na jedem rok więzienia zwykłego. 


Telegramy. 
ZAPRZYSIĘŻENIE NOWEGO MINISTRA. 

WIEDEN. Dzisiaj o godzinie 10-tej przed 
południem zaprzysiągł cesarz w Zamku schoen- 
bruńskim nowo mianowanego ministra dla 
Galicyi Dawida Abrahamowicza. Przy tym 
uroczystym akcie interweniowali jeneralny ad- 
jutant hr. Paar w zastępstwie ochmistrza dworu 
Leopolda br. Gudenusa, oraz prezydent mini- 
strów br. Beck. Formułę przysięgi odczytał 
radca ministerjalny Oskar br. Nillani. Po 
zaprzysiężeniu przyjął cesarz Abrahamowicza 
w audyencji specjalnej. 

Z DUMY. 


miało kilka zajmujących momentów. Najpierw 
Chomiaków oświadczył, że z powodu śmierci 
wnuka i choroby córki musi na jakiś czas wy- 
jechać. Przewodnictwo objął Wołkonskij, któ- 
ry jednak okazał się bardzo nieporadnym. 

Dyskusja toczyła się w sprawie utworze- 
nia komisji. Uchwalono wszstkie wnioski pa- 
ździernikówców, którzy widocznie sa panami 
położenia. Między innymi pos. Rodzianko po- 
stawił wniosek, aby wybrać komisję obrony 
państwa. Przeciwko temu wystąpiła prawica 
widząc we wniosku Rodzianki zamach na pra- 
wa cara. Mimo to wniosek Rodzianki uchwa- 
łono prawie jednomyślnie. 

Następnie uchwalono komisję żywnościo- 
wą i budżetową. 

Dyskusję budżetową odroczono z powodu 
układów prawicy z Październikowcami. 

Po dokonaniu obrachunku głosów do ko- 
misji finansowej, złożonej z 33 posłów, okazało 
się, że z posłów polskich wybrani zostali Gra- 
bski, Zukowski i Montwiłł, którzy otrzymali 
więcej głosów, niż kadeci. 

FRANCUZI W MAURYTANJI. 

~  GASABLANKA. Jenerał Drude zwiedzał 
onegdaj forty obronne w Casablanca. Kilka 
fortów znajduje się w budowie i mają otoczyć 
Casablankę pierścieniem, mającym ochronić 
obóz przed napadami, Hiszpanie rozpoczynają 
urządzanie kwater zimowych. Iliszpańska kon- 
nica odeszła, a pozostał jedynia oddział 69 
hiszpańskiego pułku piechoty i kilku żołnierzy 
inżynieryi. 

MADRYT. Według doniesień dzienników 
zarządził minister marynarki, aby krążownik 
„Estremadura“ odpłynął do Rabat dla zastą- 
pienia krążownika „Pelaye“, który powróci do 
Tangeru. 

LALLAMARNIA. Oddział rekognoskujący 
wysłany do Benisuassów ma nakazane, aby 
nie podejmował żadnych kroków nieprzyjaciel- 
skich. Drugi oddział opuścił port Say z tym 
samem rozkazem. W Lallamarnia słychać 
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ogień karabinowy, z czego wnoszą, że wojsko 
francuskie musiało zostać zaatakowane. 

ORAN. Oddział rekognoskujący, który 
wyruszył z Port Say, został w wąwozach Kiss 
aapadnięty przez licznych Marokańczyków. 
Walka trwała 8 godzin. — Do południa było 
po stronie francuskiej 5 rannych. Mar kań- 
czycy cofnęli się. Oddział rekognoscyjny ob- 
sądził pole bitwy i zdobył wiele bydła. 


PRZES LENIE FINANSOWE w AMERYCE. 

CHICAGO. Tutejsze banki, zamówiły w 
Londynie 4 miliony dolar. w złocie, które na- 
tychmiast mają być dostarczone. 


STREJK KOLEJOWY w INDJACH. 

KALKUTA. (B. Reutera). Konduktorzy li- 
nji kolejowej z Bengalu do Nagpur, rozpoczęli 
strejk. Strejkujacy kolejarze kolei wschodnio- 
indyjskiej obstają przy swem postanowieniu 
nie rozpoczynania rokowań z Towarzystwem, 
dopoki wydalona służba nie będzie z powro- 
tem przyjętą. 

PROCES PRZECIW KSIĘZOM POLSKIM. 

BERLIN. Przed sądem w Preussisch Star- 
gart rozpocznie się dnia 3 grudnia masowy 
proces przeciw księżom polskim. Oskarżeni są 
księża: Klatt, Lewicki, Syszewski, Marliński, 
Kuczyński, Wejciechowski, Wohlenberg Zóra- 
wski, Pabusz i redaktor „Pielgrzyma“ Fornań- 
ski z Pelpłina. Akt oskarżenia zarzuca im wszy- 
stkim wyzywanie do nieposłuszeństwa wobec 
ustaw. 

(Przed tym samym sądem stawał nieda- 
wno ks. Olszewski i został skazany na niez- 
wykle wysoką karę 1 roku i 6 miesięcy wię- 
zienia, Wyrok ten wywołał nawet w kołach 
niemieckich wielkie rozgoryczenie. Przyp. red). 


RUCH POWSTAŃCZY w CHINACH. 

SZANGAJ. (B. Reutera). W prowincji Se- 
kiang wybuchło powstanie, zwrócone przeciw 
dynastji. Dotychczas nie ma jeszcze objawów 
wrogiego stanowiska względem cudzoz emców. 
Jak wielkie znaczenią przywięzuje rząd pekiń- 
ski do tego powstania, okazuje się z tego, że 
wysłał tam natychmiast wojsko. 

SZAŃGAIJ. („KI Wien. Bór, Tagbl.*) Nie- 
pokoje w prowincji Sekijang rozszerzają się, 
zwłaszcza w okręgu Szangsingsu powstanie 
przybrało ostry charakter. W y- 
słanetam wojsko zostałoprzez 
powstańców pobite. Cały ruch, ma- 
jący charakter anti-dynastyczny, został wywo- 
łany przez chińskich studentów, którzy wró- 
cili z Japonji. Dotąd nie znać tego, aby ruch 
zwracał się przeciw obcokrajowcom, 

WYPADEK MINISTRA. 

LONDYN. Minister handlu podezas jazdy 
wypadł z automobilu, przyczem odniósł ska- 
leczenie oka. 

OFIARA ROCKFELLERA. 

FRANKFURT. „Frankf. Ztg.* donosi z N. 


Jorku: Rockfeller ofiarował 2.600.000 dolar. na 
badania lekarskie. 


PRAGA. Wczoraj otwarto uroczyście no- 
wy teatr miejski w Król. Winohradach. 


RZYM. Wobec austr.-węgier. ambasadora 
przy Stolicy Apostolskiej Szecsena, jako za- 
stępcy cesarza Fran. Józefa kardynał Merry 
del Val objął kierownictwo miejsk. instytutu 
oddane mu przez papieża. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. 
Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


Zawiadamiami Szanowna P.T. pobliczuość, że w kandlu mym abecnie 
Rynek gł. SB zostaje dział zabawkowy 
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Stefan Porębski, Braków 


Rynek główny 32, dawniej Schultz. 
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Nowości ctrzymane na skład główny poleca 


ksiegarnia Spółki Wydawniczej polskiej w Krakowie. 


Kragowski zakłań desinfekcyi i czyszczenia mieszkań 
Zaklad. t 


zao.atrzony św eżo w nowa ulepszone 
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Powieść na tle współczesnem, po- 
wanego przez L. Geigera. Dwa | 


watnych, dają rękojmię sumiennego i szybkiego w: konania zamówień | 
BU Dalszym o wakuzalódch ‘P. T. Pusliczności poleca się 


Rab mot: 19 przedzona słowem wstępnem Hen- 

obsz omy = ka Sienkiewi a RECE 

45384—4) ZARZĄD. 5 pz obop) oprawie. 15— W brapa i 5 
Chlamsky.  Mięsienie (masaż) Fławia (4: DG ; 

R O Z 7 AEEA TET i 03 $ ł : . Drogowskazy. Listy de 

nac 7 F KE pie ap Z 54 linsto | młodego przyjaciela a życia du- 

E aR Duka siamnijm:. Na | Chownem i sp łacznem. o obowią- 

HANDEL DELIKATESOÓOW Cenpóez Dobre cepi o zkach wzg gdem Kościoła, ojczysay 

pod firmą wok SD CERES. wo! M spoldczeniDWa ai i A 


W oprawie płóciennej . 2.50— ; ; ; 
Czartoryski A. Pamiętaiki ia EO p EEC i 
korespondyncva jego z cesarzem | Pulaski JR. Szkice i poszukiwania 
Aleksandrem I. Dwa tomy. 8—| historyczne. Sar. III. . . . 5.— 
W oprawie płóciennej .1¢0—} W oprawie płócieamej . 6.— 
Dobrzęycki S$. Z dziejów litera-| Rapacki W. Kostka Nurierski. 
tury polskiej TE b—| Opowiadanie IMOI Pana Krzysto- 
W oprawie płóciennej 6.—|] fa Scipionia, dworzanina Jego Kró- ; 
Bziakiewicz Wł. Miernictwo.! Iewskiej mości. 2 tomy = 
Ze 189 rysunkami w tekscie, w| W oprawie płóciennej . 8: 


oprawie płóciennej . , . 8—|gtadtmiiller K. Egzamin maszy- 
Halicka B. Nemezis. Powieść z WŁ Wydanie a” mariae 1.20 i 


| 
czasów woj. jap.-rosyjskiej 3.20 i $ h 

W oprawie płócienn j 4:20 WL? nab a Saai e Eai | 

| 

1 


IL, Aksmann 


Zawiadamia P. T. Publiczność, iż lokal swój bogate zaopatrzony 
powiększył i ulepszył według nowoczesnych wymu:gań. 
Gabinety i pokoje 


dla większych zebrań i towarzystw. 


© KUCHNIA ZDROWA © 


pod własnym zarządem. Potrawy smaczne na świeżem 
maśle. Przyjmuje kompletne dostawy na bale, bankiety, Š 
wesela i t. p. polecając się jako specyalista. 1 


Firma odznaczona klikakrotnie najwyższymi nagrodami. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Halicka B. Nowele włoskie. Z W oprawie płóciennej . Bei 


Tretiak J. Juliusz Slowacki. Hi- 
storya ducha poety i jej cdbicis w 
poezyi. Dwa obszerne tomy, z pię- 
cioma rycinami * . . . . 15 
W ozdobnej oprawie płócien. 17.— 

snej dypłomacyi. Przygotowania | Zielonka L. J. Wspomnienia z 

do Sadowy. Z przedmową St. T:r-| Syberyi od roku 1863 do 1869 4 — 

nowskiego.. . . . . . 150i W oprawie płóciennej . . 5— 


J. S. PELCZAR, Ksiądz Biskup przemyski. 


Rozmyślania o życiu kapłańskiem 


ezyli ascetyka kapłańska. — Wydanie trzecie przejrzane i pomnożone. 
2 tomy kor. 12'--, w oprawie płóciennej kor. 15. Z przes. poczt. o 80h, więcej. 


życia poety. Śnieg, . . 2 
oprawie płócienej + 3.— 
Hello E. Czlowiek. Zycie—-wie- 
dza—sztuka . . . . . . 5b— 
W oprawie płóciennej s (B= 
Klaczko J. Studya współoze- 


"SKLAD BVB MORSKICH i RZECZNYCH ` 
STANISŁAW MAREIEWICZ 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK (HALA RYB) 


poleca na bieżący tydzień z n Jawieższego transportu i wysyła starannie 
opakowane na prow ncyę pocztą lub koleją za zaliczką: 
Ryby morskie jak: 
Lapacze drobne (Sehellfische) 3 5 o 


b . za klg. K --80 


wielkie A É : g d . 3% 1'4 - r 
Kabliony i Wątłusze (bengfische) . , nar * og Bo nabycia za pośreda, każdej księgarni. Odwr. wysyła Spółka Wyd. Polska w Krakowie 
Rososie morskie (Seelachae) : . 0: se mariola TEZY: O AWAY PET a peee 
Turboty (Steinbute) .  .  . , o n wa p EO < 
Qkunie morskie z głowami (Goldbarsch) . «aa da 12 ; 
Sole ace) : J aieas * : ore |] 73 r 
(0) we thzungen) miast Soli r - "dl 
Piondorki do Adisis SEAE -^al w. 1401-60 Rządowo uprawniona 
Satokfisch suchy K. 2--, moczon ; ć 3 AW Serii 

Ryby rzeczue jak: Fanm wA minar € i iala inzy? 
Karpio żywe tnozone 5 5 " f A z . za klg K 2— FADA; WÓD minai : SZtUCZNYGH l specjalna leczniczy h 
Szczupaki śnieżo zamrażane t 5 a ł g aA | 7 160 ca firmg z 
Sandacze z 4 4 3 A F a k P A Š k 
fososie wiełkie, sztuki dzielone Y s y 4— R. RZĄCA I GHANURSM; 


w Mrakowio. uiies św. Gertrućs, p. 3. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (8200 


WODY HIRERALME SZTUCZEE 


odpawiadające sk adem chemicznym wodom: 


Bllńskiej, Gleshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze iak: litową, broxaową, jodowa, žela- 
zista, kwaśną ora” inne wody mineralne" z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo. 


5 całe . o : j . ` : SP NEK 
b d + Sledzie zwykłe, Łososiośledzie, tá -lingi, Sapro- 
y we Zone LL ty, Węgorzyki, Wyzina, Łosoś morski. 
Łosoś różowy rzeczny wędzony f dkg. 6 hal, — Biklingi sztuka 12 bal. 
SYGI ROSYJSKIE za 1 klg 6 K. 
Sardynki, Konserwy I Marynaty 
w puszkach, na sztuki i na wągę. 
eE dałtyczie (Ostsee) . . . . L sztuka 16 hal. 
łodzie w galarecie (Ashik) . z >: i8 ,. 
Kawior astrahański, drobno i grubo ziarnisty w cenach 24, 36 1 60 K. za 
1 kig.; także na deka Ser litewski, pasty angielskie. (1583 
Słonina i smalec wieprzowy za 1 kig. K. 168. 


Śwozegółowy cennik mych marynat pssyłam na żądanie gratis i op!atnie. 


- 


UG MIODY "TZ 


szozędzać nalsży nawet przy 
0 zakupnie 
wyborne, czysta pszczelne i natu- 


Dla kupców specyalny -— Klasztory, irstytucya i manaże wojskowe wyzoki rabat, ralue. Miód patoka blaszanka 5 kg } 
: : 6 kor. Miód do picia stołowy gasio. MYD E L toalet 
= Nr ins, 50.27 | rek 4 I. 5.80 kor. Miód do picia A la Rade 


| HALA LICYTACYJNA 


c k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, Św. FF 3. 


Malaga gąsiorek 4 1. 6.40 kor. Becz- 
kami znacznie taniej. Wys. opł. za 
zal. cały rok: „Export miodu“ Denysów. 


Reim & Spółka 
Kraków, Rynek 37 fl-B 


sprzedaje na wagę wyborny ga- 
tunek w na różniejszych i sil- 


nych zapachach K D 74 kg 


kwiat wych po 
Na prowiucyę wysyłki oplatnie 

przy odbiorze pocztów «. 
Odbiorcom hurtowhym udziela się od- 
powiedni opust. 


Í| Jako środek leczniczy prze- 
ciw chorobom 


aka 


żołądka 
wątroby 


i do przeczyszczenia krwi jest Stro- 
opal, przez cesarski rząd patenta- 
ra w Bgęrlinie prawnie ochroniony. 
Objaśnienia o nim zawierając 100 
Ą | urzędown 6 sprawdzonych podzięko- 
j | wan od duchownych prawników itd. 
| Całkiem darmo od A. Stroop, 
| Neuenkirschen Nr. 82. Kreis 
Wiedenbrück Westf. Traktuje ró- 
wnieś o puchlinie wszelkiego rodza- 
ja, o tworzeniu i dziedziczenia raka, 
| stosunku kamieni żólciowych dokaże, 
wreszcie o czyszczeniu krwi. (1243 


Środa, dnia 27 listopada 1907 o godz. 9i w dniach następnych będą 
sprzedane: 


Dwie maszyny szewskie, obuwie, strzelba z torbą i torba 
na naboje, rewolwer z nabojami, palto szewiotowe, ubra- 
nia anglezowe, marynarkowe, zegarek złoty damski, ze- 
garek srebrny męsui, iańcuszek złoty damski i męski, 
lustro, obrazy, kanapa, stół, stołek, parawan, książki, 
biurko, łóżko sprężynowe, umywalnia, dywan, konsola 
z lustrem, lampa, naczynia i różne drobiazgi. 


Ważne dla gospodyń! 


JEDYNA WKRAJD 
FABRYKA PASÓW 
miaszynowych 
Ignacego Wurima 


w Krakowie ul. Kanonicza l. 16. 


Kraków, dnia 25-go listopada 1907 roku. 


Bliksze szezegóły na tablicach, w hali 
mmieszczonycih. 


i 3 szych likierów stolo- ammen 
Poderi i obcasy gu- ceratowe i japońskie, ych różnego gatunku. og ii (ogrzewacze arti Bore A (0; 
S $ ę ci s P fa g ciala i 
Podeszwy wkładkowe do] Szczotki do wycierania Ajpestre i Sudetia, ziółka |; „wyj beta OER o. SZ oder a pobiegać 
bucików filcowe, as nóg do przedpokoi. JH do sporządzania likie- rat PER lifa do Odeójlakióry t glazury do po- „a T + rm 
bestowe, korkowe if Wielki wybór wyrobów rów  „Chartrense* if ¿iasan E aneao 0 dtó 5 J2%Y przy zara 
E  slomkowe. |  szcęzotkarskioh. M ,Sudetia*. 5 I ai h pe e o: í unoszącego się kurzu. 
Śmarowidło do obuwia Ñ Latarki stajenne, ręczne ff Wódkę francuską Brez'y’a Olej WE OTE p Pay A aE? Idealny przy amiata 
| i podeszew ochronne. Ñ i kirs onkowe. j i Molla. © l - AAS j Sza iwo Sa kóre 
Ú Lakiery, pasty kremy do] Ochraniacze uszów odHArtykuły chirurgiczne ifi gpjywaczki paentowane podlóg i posadzek. Ne 10079 
g odświeżania bucików. | zimua i mrozów. j 


ór perium, mydeł i wszystkich środków toaletowych, krajowych i zagranicznych. 
SPOŁKA w Krakowie 


polecają po cenach najumiarkowańszych. 
ENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I O PŁATNIE. 


2 razy dzignnie wysyłki poczt. 


Farby do kwiatów w 
plymie, flaszka 30 hal. 

Smarowidł+ na kopyta. 
Mydł» do siodeł Plyn 
restytacyjny Kwizdy, 
olhwy do insszyn. 


Najlepsze i najtańsze 


Kawy angielskie 


opłatnie za zaliczką wysyla 


4, kg. gat. I K 10:60 
42 33 33 JI 3 1280 
op s» MI ,, 14:20 
śblkw go » IV ,„ 1580 
Y » » s 17*--- 


handel pod firma 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Rynek. 


Jednorazowa próba przekona każ- 
dego o jakości. 


Nowość ! Nowość! 


| Mała orkiestra w kieszeni! 


Kilxa osób jest 
w stanie ut wo- 
rzyć formalną 
orkiestrę. Har 
monika ustną 
z doskonałem 
trąbkowem 
abomp.Nr 2271 
Płyta mosięż - 
na z 10 otwo- 
rami a 20 te- 
nami craz bębenkiem do akompa- 
niamentu la gatunsk. Cena iastra- 
mentu w eleg. kart. opakow. K. 3.50. 
Nr 2272 takiż instrument o 16 otwo- 
rach {82 ton.) z tanacyą trarmolową 
w ozdobnem opak Ia gut. z akomp. , 
bębsnka K. 3. — Każdy może grać 
bez nauki, Wysyłkę za poprzedniem 
nad az lab za zaliczką usku- 
tecznia D»m eksportowy iastr. muz, 
Hanns Konrad, z. i k. dostawca 
Dworu w Briix Nr.712 (w Czechach). 
Bogato 1llustr. polski cennik, za- 
wiernjący przeszło 3000 rysunków, 
wysyła na żądanie darmoiopl. (182% 
Z R 


Odpowiedź! 


Adres pocztowy i telegraficzny : 
Urbański, Kraków, Franciszkańska. 

Na liczne zapytania, donoszę, iż 
moja firma nie miała nic wspólnego 
z firmą K. Molęcki (która to obecnie 
już nie istnieje gm 
s od lat 18 pros 
Bazar marek haze nada 
Fabrykę wyrobów miodo- 

wych i cukrowych 
od lat 7-miu. 

Wyroby są własnej roboty, jak: 
pierniki, herbatniki, kar- 
melki, pomadki, czekoladki 
itp. w zakres cukiernictwa wcho- 
dzące. 

Geny te zame co roku zeszłego. 


jkikołaje miodowe lua" 


figurki 
drotnę na wagę większe od 4 nal., 
wszystko całe jadalne niekoloro- 
wane, dla dzteci r drowotne. 
Miod w cenie za 1, kg. węgier- 
y ski 6» hal., podolski 72 hal , 
tyrolski 1 kor., nasz lipowy, 1'20 hal, 
Wysyłki poczt. od 2 kor. nie li- 
czhc opakowania wyżej 5 kor. wyżsi 
syłam opłatuie. — Sklep otwarty do 
24 grudna od 7 yano do !|„i1-tei 
w nocy. — Cenniki wysyłam op:4 
Dzykując za do ychczagowe sa- 
ufanie polecam się nadal łaskawej 
pamięci 


M. M. Urbański 


zawodowy cukier k i-filatelista. 
Kraków, Franciszkańska i 
róg Brackiej, naprzeciw kościoła 

Franciszkanów. (1573 


zamiejscowy z ukończ ną II kl. gi- 
mnzya ną znujdziu zaraz umieszcz _ 
nie w ramilu 'owarów koreunyd | 
galant: ji to likat sów ı Win JS- 
zafa Mosern w Oświęcimiu. 


Bona jllemka 


mejąca polskie t niemieckią szkoły, 
z dubrego domu poszukuje posady. 
Zgłoszenia uprasza do 1 gtuuuia ad: 
M. B. Froppau, Lastenstr.Nr.2. 


Wydawca i redaktor odpowiedsiałny dr. Anteni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ pod 


zarządem Stanisława Temaszewskiega. 


